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„Łm-8“ szybuje 
w kierunku Księżyca

Elektrownia Pątnów 
pod patronatem ZMS

We wtorek obradowało w Koninie Prezydium Zarządu 
Wojewódzkiego ZMS. Tematem posiedzenia były zagadnie­
nia związane z oceną działalności patronackiej tej organi­
zacji nad kopalniami Adamów i Kazimierz oraz elektrow­
nią Adamów. Przeanalizowano dotychczasowe doświadcze­
nia w’ tym zakresie.
W godzinach popołudniowych 

na terenie elektrowni Pątnów — 
nastąpiło uroczyste podpisanie 
porozumienia w sprawie objęcia 
jiatronatem ZMS tej prioryteto­
wej budowy. Akt patronacki prze 
widuje wszechstronną pomoc wiel 
kopolskiej organizacji młodzieżo­
wej budowniczym siłowni, przed 
którymi stoją niełatwe zadania i

Prezydent Tito 
przybył do NRD

Prezydent Jugosławii i se­
kretarz generalny Związku Ko 
munistów Jugosławii, Josip 
Broz-Tito przybył we wtorek 
przed południem wraz z mał­
żonką z wizytą oficjalną do 
NRD-

Na lotnisku Berlin-Schoene 
feld prezydenta witali człon­
kowie i zastępcy członków 
Biura Politycznego KC SED, 
zastępcy przewodniczącego 
Rady Państwa NRD, członko­
wie Prezydium Rady Mini­
strów i inne wybitne osobi­
stości Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Po południu prezydent Ju­
gosławii Broz-Tito złożył wi­
zytę przewodniczącemu Rady 
Państwa Walterowi Ulbrich- 
towi. W tym samym czasie 
małżonka prezydenta Tito Jo- 
yanka Broz była gościem Lot- 
ty Ulbricht.

Tego samego dnia prezydent 
Tito złożył wieńce pod pom­
nikiem socjalistów na cmen­
tarzu w Friedrichsfelde oraz 
pod pomnikiem poległych żoł­
nierzy radzieckich w dzielnicy 
Treptow.

Wieczorem Walter Ulbricht 
wydał uroczyste przyjęcie na 
ęześć prezydenta Tito. (PAP)

Wśród maszyn rolniczych, które 
beda wystawione przez radziec­
ki przemysł na Międzynarodo­
wych Taraach Poznańskich znaj­
duje sie także uniwersalny traktor 

„MTZ-52".
Fot. — CAF

W dniu 8 bm. w Związku Radzieckim wystrzelona zo­
stała w kierunku Księżyca rakieta kosmiczna — „Łuna-6”.

Dalsze inauguracyjne

I sesja WRN 
w Poznaniu

SZYBOWCOWE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA

We wtorek szybownicy uczest­
niczący w mistrzostwach świata 
mieli znowu dzień wolny od lo­
tów. Wyniki oficjalne w klasie 
otwartej nie zostały opublikowa­
ne ponieważ podczas piątej kon­
kurencji, przelotu docelowego z 
South Cerney ,do Spitalgate do­
szło do zderzenia szybowców, 
które spowodowało protest ekipy 
francuskiej. Nasz reprezentant 
Jan Wróblewski zajmuje pierwsze 
miejsce w tej klasie — 4288 pkt. 
i wyprzedza R. Spaeniga (NRF) 
o 131 pkt., C. Kriznara (Jugosła­
wia) — 4101 pkt. i Edwarda Ma­
kulą — 4031 pkt. Zakończenie mi­
strzostw nastąpi w niedzielą.
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„Zmiana warty”
Oddziały brazylijskie wchodzą­

ce w skład korpusu sił pokojo­
wych OPA, zastąpiły oddziały a- 
merykańskie i żołnierzy junty woj 
skowej na granicy sektora kon­
trolowanego przez wojska kon­
stytucyjne. W poniedziałek zano­
towano w Santo Domingo aż 13 
wypadków wymiany ognia.

Nierozwiązany kryzys
Król Maroka, Hasan ogłosił 

wprowadzenie stanu wyjątkowe­
go w kraju oraz przejęcie przez 
niego władzy ustawodawczej i wy­
konawczej. W przemówieniu ra­
diowym oświadczył on, iż po kon­
sultacjach przeprowadzonych z 
partiami politycznymi, utworzenie 
rządu koalicyjnego okazało się 
niemożliwe.

Dla DRW — nie wolno...
Z Palermo donoszą o areszto­

waniu tam 15 lekarzy włoskich 
zbierających fundusze na wypo­
sażenie szpitala dla DRW.

„Gapobójczy” środek
Na lotnisku w Sydney (Austra­

lia) wykryto ostatnio 2 amatorów 
podróży powietrznej bez biletu. 
Znaleziono ich elegancko zapako­
wanych w bagażniku jednego z 
odrzutowców pasażerskich. Dy­
rekcja Australijskich Linii Lotni­
czych postanowiła odtąd wzmóc 
czujność. Oto jeden ze środków 
„gapobójczych”. Wydano polece­
nie, aby wszystkie luki towarowe 
w samolotach były obsypywane 
specjalnym proszkiem o własno­
ściach wielokrotnie przewyższają­
cych tabakę.

łosiedzenia 
rad narodowych

8 bm, odbyły się pierwsze 
wyborach sesje wojewódzkich 
narodowych: w Warszawie,

po 
rad
Ło-

dzi, Lublinie i Opolu.
W obradach sesji Warszawskiej 

Wojewódzkiej ‘Rady -Narodowej 
udział wziął członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR — 
Ryszard Strzelecki, sesja WRN w 
Łodzi odbyła się ż udziałem wice­
premiera — Zenona Nowaka, człon 
ka Rady Państwa — Jana Dąb- 
Kocioła i posła Ziemi Łódzkiej — 
Antoniego Korzyckiego. W obra­
dach sesji WRN w Lublinie u- 
czestniczył wicepremier Stefan 
Ignar, a Opolu — sekretarz Rady 
Państwa Julian Horodecki.

W tym samym dniu odbyła się 
sesja Rady Narodowej Krakowa, 
w której uczestniczył premier Jó­
zef Cyrankiewicz. (PAP)

Francuska 
rakieta kosmiczna
Oficjalny komunikat opubli­

kowany we wtorek w Paryżu 
oodaje, że Francja wystrzeliła 
5 czerwca rakietę, która po­
służyć ma w przyszłości do 
wyrzucenia w przestrzeń ko­
smiczną pierwszego francu­
skiego satelity.

Rakieta nazwana „Rubin” 
poleciała po torze suborbital- 
nym na wysokość ponad 2.000 
kilometrów.

Wystrzelenie odbyło się z 
bazy w Hammaguir w Algierii 
(na Saharze). (PAP)

Automatyczna stacja „Łu- 
na-6” biegnie po trajektorii, 
zbliżonej do zaplanowanej. 
Przy danej trajektorii lot au­
tomatycznej stacji do Księżyca 
trwać będzie około 3 i pół do­
by.

O godzinie 13 czasu mo­
skiewskiego „Łuna-6” znajdo­
wała się w odległości 21 tys.

W czwartek 10 bm. o

km. od ziemi, 
zainstalowanej 
automatycznej 
normalnie.

Cała aparatura 
na pokładzie 
stacji działa

godz. 10 w sali Garnizono­
wego Klubu Oficerskiego w 
Poznaniu przy ul. Niezłom­
nych 1 odbędzie się I sesja 
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej. Na porządku dzien­
nym: wybór przewodniczą­
cego i sekretarza obrad, 
ślubowanie radnych, usta­
lenie porządku obrad, refe-

Ośrodek koordynacyjno-obli 
czeniowy opracowuje nadcho­
dzące ze stacji informacje .

PAP

rat przedstawiciela 
wódzkiego Komitetu 
tu Jedności Narodu, 
Prezydium WRN,

Woje- 
Fron- 
wybór 
wybór

komisji WRN oraz zapyta­
nia i wnioski radnych, (ms)

Ziemia była błękitno-zielona
Film o kosmicznym wyczynie

Telewidzowie amerykańscy 
lecz niezmiernie interesujący 
astronauty Whitc’a.

Edward White wyszedł w 
czwartek na wysokości około 
200 km ponad ziemią ze statku 
„Gemini-4” i unosił się wokół 
niego przez 20 minut zabezpie­
czony lina ratunkową o dłu­
gości 7.G m. Astronauta ame­
rykański mógł poruszać się w 
przestrzeni kosmicznej samo­
dzielnie, z oomocą „pistoletu 
odrzutowego”.

obejrzeli we wtorek krótki,
film o

Film, 
wtorek.

kosmicznym spacerze

który pokazano we 
nakręciła automatycz-

na kamera filmowa 16 mm. 
White zamocował ją na ze­
wnątrz statku przed wyjściem 
w Kosmos, a potem zabrał z 
sobą.

Taśma w kamerze przesu­
wała się z prędkością tylko 6 
klatek na sekundę, jednakże 
widzowie wyraźnie ujrzeli, jak 
major White ubrany w śnież-

W klasie „Standard” prowadzi 
Po piąciu konkurencjach F. Hen­
ry (Francja) 4125 pkt., przed M. 
Ritzi (Szwajcaria) — 3950 pkt., Je­
rzym Popielem (Polska) — 3682 
Pkt., G. Burtonem (W. Bryta­
nia) — 3666 pkt., Franciszkiem 
Kępką (Polska) 3626 pkt. i W. Sco- 
tem (USA) — 3535 pkt.

PODWÓJNY SUKCES
Podwójnym sukcesem Polaków 

zakończyły sią boje ciężarowców 
■wagi piórkowej o tytuł mistrza 
Europy, rozgrywane w Sofii. Za­
szczytny tytuł mistrzowski wy­
walczył Mieczysław Nowak. Wice- 
mistrzem został Rudolf Kozłow’- 
ski. Należy dodać, że obaj Polacy 
ani przez chwilą nie byli zagro­
żeni przez przeciwników. „Po dro 
dze" nasi reprezentanci wywal­
czyli aż 5 medali. Nowak — 3 
(złote — w rwaniu i podrzucie 
oraz srebrny w wyciskaniu), a 
Kozłowski — 2 (złoty — w wy­
ciskaniu i srebrny — w podrzu-

Po dwóch dniach mistrzostw 
Europy w klasyfikacji drużyno­
wej na pierwsze miejsce wysu- 

się Polska — 18 pkt. przed 
Węgrami — 8 pkt. i ZSRR — 7

medale dla zapaśników

rozSrywanych w miejscowo- 
emPere zapaśniczych mistrzo 

■ ®w’ata, Polacy mogą po- 
sukcesami. Wczoraj 

Mackiewicz zdobył w 
Merini średniej, srebrny medal. 
Mon .i “f^owy w wadze X°Puc,’ej 
bńin?7-i^ernar^ Knitter. W wadze 
zdah^łk^ drugi brązowy medal 
Zdobył Czesław Kwieciński.

(za)

Ziemia Szczecińska 
zagrożona powodzią 
w wyniku ostatnich deszczów Odra znów wezbrała. Po- 

nadalarmowy stan wody w ujściu Nysy zwiększył się do 
102 cm, w Brzegu do 126 cm, zaś w Skorogoszczy na Nysie 
Kłodzkiej aż do 163 cm. W Skorogoszczy i w rejonie do Łc- 
v?ina Brzeskiego woda ponownie przelała się przez wały.

Natomiast na Dolnym Ślą­
sku trwają intensywne prace 
przy usuwaniu skutków ostat­
niej powodzi. Według wstęp-

Chaos w Sudanie
Doniesienia z Sudanu wska­

zują, iż sytuacja w tym kra­
ju jest nadal bardzo skompli­
kowana. Radio Omdurman po 
dało w poniedziałek, iż władze 
udaremniły próbę zamachu. 
Dotychczas brak potwierdzeń 
oraz szczegółów tei informa­
cji.

Od 3 dni lotnisko w Char­
tumie jest zamknięte. Nadal 
przerwana jest łączność . tele­
komunikacyjna ze światem 
zewnętrznym. W najbliższy 
czwartek zebrać się ma nowo 
wybrany parlament. Ustąpi 
wówczas sprawujący obecnie 
władzę rząd Al Chalify.

PAP

POGODA
Jak podaje PIHM — 9 bm. prze 

widywane jest zachmurzenie u- 
miarkowane, miejscami duże,, z 
możliwością niewielkich Opadów. 
W ciągu dnia temperatura maksy­
malna od 18 st. na krańcach pół­
nocno-wschodnich i 20 st. na po­
łudniowym zachodzie do ok. 25 st. 
na pozostałym obszarze.

nego szacunku władz woje­
wódzkich straty sięgają 600 
min.

Oblicza się, że likwidowa­
nie wszystkich szkód trwać 
będzie trzy lata.

Na Warcie, Noteci i Nysie 
Łużyckiej wody utrzymują się 
nadal poniżej stanów alarmo­
wych.

A oto, jak w godzinach po­
południowych we wtorek oce­
niał sytuację Główny Komitet 
Przeciwpowodziowy:

Na terenie województw 
opolskiego i wrocławskiego 
sytuacja powodziowa znacznie 
się poprawiła. W wielu powia 
fach alarm został odwołany. 
Jedynie na rzece Baryczy, 
gdzie kulminacyjna fala zbli­
ża się do Odry, istnieje jesz­
cze niebezpieczeństwo. Zbior­
niki retencyjne w tym rejo­
nie posiadają pełną rezerwę 
powodziową.

Zagrożenie występujące w 
poprzednich dniach w rejonie 
Krosna i Nowej Soli — minę­
ło. Przecieki w wałach ochron 
nych są natychmiast likwido­
wane.

Natomiast coraz bardziej za 
mrożone są nadodr-zpńslue te­
reny woj. szczecińskie^

PAP

obowiązki. 15 przedsiębiorstw wy­
konawczych przeżywa obecnie go­
rączkowy okres prac. Nad tere­
nem budowy wyrosła 60-metrowej 
5 ysokości konstrukcja stalowa ko 
tła — giganta, o wydajności 650 
ton pary na godzinę. Po zakończe­
niu montażu urządzeń kotłowych, 
w początkach 1966 r. przystąpi się 
do montażu 200 megawatowej tur­
biny dostarczonej' z ZSRR. Pierw­
szy blok energetyczny „Pątnowa” 
(kocioł + turbina + generator) 
oddany zostanie do eksploatacji 
w drugim kwartale 19G7 r. Elek­
trownia osiągnie w 1969 r. łączną 
moc 1 200 MW. Produkować ona 
będzie wówczas rocznie 7.000.000 
kWh (co stanowi dwukrotną ilość 
całej energii wyprodukowanej w 
Polsce w roku 1938)

W 4-Ietnim okresie trwania bu­
dowy i patronatu, ZMS dążyć bę­
dzie między innymi do rozwoju 
socjalistycznego współzawodnic­
twa pracy, ze szczególnym uwzglę 
dnieniem współzawodnictwa o ty­
tuł BPS. Kierowanie na najbar­
dziej zagrożone odcinki pracy 
brygad młodzieżowych, usuwanie 
ewent. trudności i przeszkód w 
robotach budowlano montażo­
wych, systematyczne szkolenie 
młodych pracowników — to kolej­
ne zadania ZMS określone patro­
nackim porozumieniem. Młodzie­
żowi działacze postanawiają rów­
nież otoczyć szczególną opieką 
mieszkańców hoteli robotniczych i 
pomóc dyrekcji w stworzeniu jak 
najlepszych warunków bytowo 
socjalnych całej załodze „Pątno­
wa”. Ma to niebagatelne znacze­
nie, jeśli uwzględni się fakt, że 
w latach 1986—67 na budowie za­
trudnionych będzie 3 200 robotni­
ków. W zakresie zagadnień kultu­
ralno-oświatowych umowa prze­
widuje organizację szeregu im­
prez artystycznych, pokazów fil­
mowych, odczytów, wycieczek, 
rozgrywek sportowych itp.

Dokument patronacki pod­
pisali między innymi przewód 
niczący Zarządu Wojewódz­
kiego ZMS — Jan Pawlak 
oraz główny inżynier elektrow 
ni Pątnów w budowie — inż. 
Piotr Łobacz.

Należy dodać że elektrow­
nia Pątnów jest piątym z ko­
lei obiektem pięciolatki obję­
tym patronatem wielkopol­
skiej organizacji ZMS.

(zet)

124 górników zginęło 
w Jugosławii

W wynikli eksplozji metanu 
w kopalni Kakan w Bośni 
zginęło w poniedziałek 124 
górników. 43 osoby zdołano 
uratować. W Republice Bośni 
i Hercegowiny ogłoszono 2- 
dniową żałobę.

Do Kakan przybył prze­
wodniczący Związkowej Rady 
Wykonawczej Jugosławii, P. 
Stambolic.

W związku z tragiczną kata­
strofą górniczą w bośniackiej ko­
palni Kakan, przewodniczący Ra­
dy Państwa Edward Ochab wy­
stosował depeszę z wyrazami 
współczucia do prezydenta So­
cjalistycznej Federacyjnej Repu-

Na zdjęciu: „Geminl-4” i gumo­
wa łódź ratunkowa z astronauta­

mi na wodach Atlantyku.
CaF — Photcfax

Nagrodzeni dziennikarze
Jury dorocznych nagród Klu­

bu Publicystyki Politycznej i 
Społecznej oraz Klubu Publi­
cystyki Prawnej Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich — 
postanowiło przyznać w tego­
rocznym konkursie m. in. na­
grody:

W grupie dzienników, radia 
i TV pierwsza nagroda: red. 
Andrzej Bogusławski (Polskie 
Radio, Warszawa — ze szcze­
gólnym uwzględnieniem publi­
cystyki Fali 56). Dwie drugie 
nagrody (równorzędne): red. 
Henryk Galus („Gazeta Po­
morska” — Bydgoszcz), Zdzi­
sław Sachnowski („Głos Pra­
cy ’ — Warszawa), cztery trze­
cie nagrody (równorzędne): red. 
Julian Bartosz („Gazeta Ro- 
botnicza” — Wrocław), red. 
Janusz Fastyn („Trybuna 
Ludu” — Warszawa), red. Hen­
ryk Jantos („Gazeta Poznań­
ska” — Poznań), red. Bole­
sław Zapała („Słowo Ludu” — 
Kielce). Przyznano również 5 
nagród w grupie czasopism.

PAP .

no-biały skafander wysuwa 
sie ze statku i jak później wy­
konuje w przestrzeni rozmaite 
ewolucje.

Astronauta, trzymając, „pi­
stolet odrzutowy” w prawym 
reku, robił zwroty i nawet ko­
ziołkował — wszystko na tle 
czarnej przestrzeni i błękitno- 
zielonego fragmentu kuli ziem 
skiej. Można było dojrzeć 
strużki tlenu wylatujące z 
„pistoletu odrzutowego”.

W pewnym momencie, zbli­
żywszy się do iłuminatora. 
White zasalutował lewą ręką 
znajdującemu się w środku 
statku McDivittowi.

Gdy skończył się zapas gazu, 
White powrócił do statku, 
wciągając się po linie.

PAP

bliki Jugosławii josipa Broz-Tito.
Depeszę wysłał do Jugosławii 

również przewodniczący CRZZ Ig­
nacy Loga-Sowiński, który prze­
kazał na ręce przewodniczącego 
Centralnej Konfederacji Zw. Zaw. 
Jugosławii Svetozara Vukmanovi- 
cia-Tempo wyrazy głębokiego 
współczucia.

Ludzie pracy Polski Ludowej łą­
czą się z wami w ciężkiej żałobie, 
jaka okryła klasę robotniczą i na­
rody Socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki Jugosławii — głosi de­
pesza. (PAP)

Buz aprobaty Francji
Przemawiając podczas posiedze­

nia Rady Bezpieczeństwa, debatu­
jącej nad sytuacją w Republice 
Dominikańskiej, delegat Francji, 
Seydoux oznajmił, iż rząd fran­
cuski od samego początku nie a- 
probował wojskowej interwencji 
USA. (PAP)

Pokaz polskich kserografów
W biurze radcy handlowego PRL w Bukareszcie odbyła się 8 hm. 

konferencja prasowa połączona z pokazem polskiego aparatu repro­
dukcyjnego, zwanego kserografem, produkcji Łódzkich Zakładów 
Kinotechnicznych. Aparat nazwany przez łódzkich projektantów 
i producentów „pyłorysem”, wywołał duże zainteresowanie w Ru­
munii, gdzie do tej pory używane były wyłącznie drogie i skompli­
kowane w eksploatacji urządzenia fotochemigraficzne i tylko nie­
liczne, podobne do produkowanych przez ŁZK, kserograficzne apa­
raty angielskie. W chwili obecnej Polska jest na konUnencic euro­
pejskim jedynym wytwórca tych bardzo precyzyjnych i przy tym 
prostych w obsłudze j tanich w eksploatacji urządzeń. (PAP)



Irredenłyzm niemiecki

Kto milczy ten się zgadza
Komentatorzy prasy paryskiej oceniają bardzo surowo 

ostatnie wystąpienia rewizjonistów zachodnioniemieckich na 
zakończonym w niedzielę kongresie ziomkostwa Niemców 
sudeckich w Stuttgarcie.

Przed spotkaniem 
de Gaulle - Erhard

Z nieukrywaną troską ocze­
kuje Bonn wizyty prezydenta 
de Gaulle’a — pisze korespon­
dent PAP, red. J. Roszkow­
ski. Troskę ową powoduje 
przede wszystkim przeświad­
czenie, że prezydent Francji 
jest zdecydowany w sposób 
absolutny realizować swoją 
linię odnośnie NATO, co o- 
czywiście jest zasadniczo 
sprzeczne ze stanowiskiem 
Bonn, jeszcze bardziej umoc­
nionym w wyniku waszyng­
tońskich rozmów Erharda.

Inny problem, przysparzają­
cy Erhardowi kłopotów, to 
sprawa stosunku de Gaulle’a 
do koncepcji integracji Euro­
py zachodniej. W kołach do­
brze poinformowanych uważa 
się, że Erhard zamierza w 
czasie spotkania z de Gaul- 
le’em zdecydowanie opowie­
dzieć się przeciwko jakimkol­
wiek koncesjom ze strony 
Bonn wobec Francji w spra­
wie polityki militarnej NATO 
oraz polityki europejskiej.

PAP

Norweski wiceminister 
z wizytą w Polsce

8 bm. na zaproszenie Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
PRL przybył do Polski wice­
minister spraw zagranicznych 
Norwegii — Jens Boyesen ce­
lem odbycia rozmów, które 
będą kontynuacją wymiany 
zdań między rządem PRL a 
rządem Norwegii na tematy 
bezpieczeństwa europejskiego.

W czasie pobytu w naszym 
kraju wicemin. Boyesen zwie­
dzi, poza Warszawą, również 
woj. krakowskie i katowickie.

PAP

Nad trumną 
Stefana Śliwińskiego

I.iczne grono znajomych i przy­
jaciół, kolegów i towarzyszy pra­
cy stanęło w uh. poniedziałek na 
cmentarzu Janikowskim nad tru­
mną redaktora Stefana Śliwiń­
skiego, długoletniego pracownika 
prasy i wydawnictw. Całym ży­
ciem związany był z Poznaniem i 
Wielkopolską, tu się wychowywał, 
tu walczył w Powstaniu Wielko­
polskim i tu pracował przed woj­
ną.

Drugą wojnę światową, wysiedlo 
ny z Poznania, spędzał w Lima­
nowej, pracując w spółdzielni 
handlowej i utrzymując żywy kon 
takt z walczącym podziemiem.

Po powrocie do Poznania kon­
tynuował pracę dziennikarską w 
Zachodniej Agencji" Prasowej na 
stanowisku wicedyrektora. Na­
stępnie przez długie lata prowa­
dził ekspozyturę poznańską Pań­
stwowego Instytutu Wydawnicze­
go, a w r. 1957 wrócił do ZAP, 
jako kierownik działu wydawni­
czego. Choroba oderwała go w 
ostatnich latach od ulubionej pra­
cy.

W latach 1947—1951 był sekreta­
rzem ówczesnego Związku Dzien­
nikarzy. Był odznaczony Krzyżem 
Powstańczym oraz Srebrnym i 
Złotym Krzyżem Zasługi.

Odszedł człowiek szlachetny i 
prawy, sumienny pracownik, do­
bry kolega, zwierzchnik o wyczu­
lonym poczuciu odpowiedzialno- 
śr- za wychowanie ludzi, którymi 
kierował.

Cześć Jego pamięci!

W artykule pt. „Irredentyzm 
niemiecki” nawet prawicowa 
„Aurorę”, występująca dotych­
czas jako rzecznik zbliżenia 
francusko-niemieckiego, . pisze 
o „skandalicznych żądaniach”, 
wysuniętych na tym zjeździe. 
Dziennik zwraca szczególną 
uwagę na obecność na zjeździe 
ministra bońskiego Seebohma 
stwierdzając, że dyskredytuje 
ona rząd federalny.

„Aurorę” stwierdza, że w ca­
łej tej sprawie stanowisko 
rządu bońskiego jest „niepo­
kojące i zdumiewające”. Dla­
czego kanclerz Erhard zacho­
wuje się biernie, gdy jego obo- 
.wiazkiem jest ukaranie win­
nych? „Aurorę” przypomina w 
tym miejscu przysłowie, w 
myśl którego kto milczy ten 
się zgadza. (PAP)

Zniesienie wiz 
między Polską a Bułgarią 
” wyniku rokowań przeprowa­

dzonych między delegacjami rzą­
dowymi Ludowej Republiki Buł­
garii i Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, w dniu 8 czerwca br. 
podpisana została w Sofii umowa 
o zniesieniu wiz i o rozwoju tu­
rystyki.

Umowa wejdzie w życie po za­
twierdzeniu jej przez rządy obu 
państw.

*•
W ten sposób Polska stała się 

piątym krajem socjalistycznym po 
Węgrzech, Jugosławii, Związku 
Radzieckim i Czechosłowacji, z 
którym Bułgaria zniosła wizy. 
Umowa ta po wejściu w życie sta­
nowić będzie poważne ułatwienie 
w obustronnym ruchu turystycz­
nym. (PAP)

Rady narodowe 
koordynatorem budownictwa

Wywiad z wiceministrem Z. Drozdem

Redakcja PAP zwróciła się do członka komisji, która opra­
cowywała zasady nowej polityki mieszkaniowej, wiceministra 
gospodarki komunalnej — Zdzisława Drozda z prośbą o sko­
mentowanie ważniejszych postanowień, zawartych w ostat­
nich uchwałach rządu. Pierwszy temat omawiany przez wice­
ministra Drozda dotyczy koordynacji budownictwa mieszka­
niowego. Następne obejmować będą sprawy rozdziału miesz­
kań, gospodarowania lokalami w starych domach oraz po­
mocy państwa dla budownictwa indywidualnego.
Trzeba przede wszystkim 

wyraźnie podkreślić — stwier­
dza Z. Drozd — że zmniejsze­
nie zakresu budownictwa rad 
narodowych w przyszłej 5-latce 
(na korzyść spółdzielczości 
mieszkaniowej) bynajmniej nie 
zwalnia terenowych organów 
w’ładzy od odpowiedzialności 
za całość budownictwa miesz­
kaniowego i za warunki miesz­
kaniowe obywateli. Przeciw­
nie: rady narodowe, zwolnio­
ne w dużej mierze od obo­
wiązku bezpośredniego inwe­
stowania, muszą skoncentro­
wać uwagę na realizacji cało­
kształtu polityki mieszkanio­
wej na swoim terenie. Rady 
powinny zapewnić inwestorom, 
a w pierwszym rzędzie spół­
dzielczości, wszechstronną po­
moc w przygotowywaniu i re­
alizacji budownictwa miesz­
kaniowego. Wzrasta również 
znaczenie rad jako jedynego 
koordynatora wszystkich 
inwestycji mieszkaniowych w 
danyrh rejonie, a także — jako 
instytucji realizującej jednoli­
tą politykę lokalową państwa.

Jednym z najtrudniejszych, 
a zarazem najbardziej istot­
nych zadań rad narodowych 
jest zabezpieczenie terenów 
pod budownictwo. Wiadomo, 
że w następnej 5-latce mamy 
oddać do użytku w miastach 
około 2.200 tys. izb.

Wioska recenzja włoskiej książki

Nic nie usprawiedliwia 
polityki Piusa XII

Korespondent PAP w Rzymie J. Pasenkiewicz donosi: Na 
pólkach księgarskich we Włoszech ukazała się nakładem wy­
dawnictwa „Sugar” książka wybitnego znawcy stosunków 
watykańskich Carlo Falconiego: „Milczenie Piusa XII’'.

na

Autor przedstawia w niej 
dokumenty mordów, zbrodni 
i okrucieństw popełnionych 
przez hitleryzm, szczególnie w 
Polsce i Jugosławii, oraz do­
kumenty i wypowiedzi Piusa 
XII wyjaśniające jego polity­
kę w czasie drugiej wojny 
światowej.

Recenzując tę książkę na ła­
mach tygodnika „II Mondo” 
Paolo Pavolini dochodzi do 
wniosku, że na podstawie za­
wartych w niej materiałów w 
płaszczyźnie moralnej nic nie 
może uchronić Piusa XII od 
potępienia”.

„Przyczynę wszystkich błę­
dów papieża można znaleźć w 
zdaniu wypowiedzianym we 
wrześniu 1939 r„ że „nie chce 
on mieszać się do czysto do­
czesnych sporów miedzy pań­
stwami, by skoncentrować sic 
na sprawach nowych, niewy­
miernych spowodowanych u- 
kazaniem się na wschodnich 
granicach Europy „złowrogie­
go cienia nieprzyjaciół bo­
żych”.

Na długo przed przystąpie­
niem Związku Radzieckiego 
do wojny papież był prze­
świadczony. że dla kościoła 
konieczne jest znalezienie mo-

dus vivendi z faszyzmem. Stąd 
wynikało milczenie Piusa XII 
wobec prześladowań kleru i 
narodu polskiego, jego popar­
cie dla rządu „ustaszów” ską­
panych we krwi niewinnych 
ofiar. Istnieją również dowody 
na to. że papież Pius XII do 
końca 1943 r. był całkowicie 
przeświadczony o zwycięstwie 
niemieckim i życzył go sobie 
jako mniejszego zła”. (PAP)

Proces sądowy 
w Krasnodarze

Na karę śmierci przez rozstrze­
lanie skazanych zostało przez 
sąd w Krasnodarze 6 zbrodniarzy 
wojennych.

W toczącej się przez tydzień 
jawnej rozprawie sądowej na ka­
rę śmierci przez rozstrzelanie ska­
zani zostali: N. Matwijenko, B. 
Bielaków, I. ‘Nikiforów, I. Zaj- 
cew, W. Podienok i F. Tichonow- 
ski.

Ci zdrajcy ojczyzny, po odda­
niu się hitlerowcom do niewoli, 
przeszli specjalne przeszkolenie 
w szkole SS-owskiej w polskim 
miasteczku Trawniki, ochotniczo 
zgłosili się do służby w oddzia­
łach karnych. Brali oni udział w 
masowej zagładzie więźniów obo­
zów śmierci w Sobiborze, Bełżcu 
oraz Janowie (w pobliżu Lwowa).

PAP

Syrenie głosy
„Zjednoczmy się i zacznijmy wspólnie zastana­

wiać się nad sytuacją” — powiedział prezydent 
Johnson na uniwersytecie katolickim w Waszyng­
tonie, gdzie otrzymał honorowy tytuł doktora praw. 
W tynr samym czasie, z równie budującym apelem 
wystąpił sekretarz stanu, Dean Rusk, który otrzy­
mał identyczny tytuł na innym uniwersytecie wa­
szyngtońskim.

Z obu tych apeli można by wyciągnąć wnioski, 
że Stany Zjednoczone kierują się w swych poczy­
naniach umiłowaniem pokoju i że ich dobra wola 
w t#j dziedzinie nie zna granic. Można by, gdyby 
nie powaga sytuacji, do której doprowadziły wła­
śnie Stany Zjednoczone, rozszerzając wojnę w Wiet 
namie i ingerując w wewnętrzne sprawy Domini­
kany.

Uważni czytelnicy mogli przy tym spostrzec, że 
amerykański sekretarz stanu powiedział coś wręcz 
przeciwnego niż miesiąc temu, kiedy /przemawiał 
na konferencji Amerykańskiego Towarzystwa Pra­
wa Międzynarodowego. Wówczas oświadczył wręcz, 
żc Stany Zjednoczone muszą ponosić odpowiedzial­
ność „za wszystkie lądy i wszystkie morza, za at­
mosferę i za przestrzeń kosmiczną”, że ich obo­
wiązkiem jest ingerowanie wszędzie tam, gdzie

istnieje „niebezpieczeństwo wzrostu wpływów ko­
munizmu”.

Tym razem, w Waszyngtonie, ten sam Rusk 
stwierdził: „USA ani nie mają upoważnienia, ani 
odpowiedniej władzy do regulowania wszystkich 
spraw”. Nie mamy zamiaru i nie możemy być żan­
darmami całego świata” — dodał, zaprzeczając 
własnym słowom sprzed miesiąca.

I to właśnie jest chyba najistotniejsze w całej 
sprawie. Ostatnie wystąpienia obu czołowych ame­
rykańskich mężów stanu są próbą uspokojenia a- 
merykańskiej opinii publicznej, a także rozłado­
wania fali krytycyzmu, która ogarnęła w ostat­
nich czasach amerykańskie uniwersytety i środo­
wiska intelektualne.

Zarówno w Wietnamie, jak i w Republice Domi­
nikańskiej polityka amerykańska zabrnęła w ślepy 
zaułek i zdaje sobie z tego sprawę coraz więcej 
ludzi w USA. Czy zdaje sobie z tego sprawę rów­
nież prezydent Johnson i jego najbliższe otocze­
nie? Można by taki właśnie wniosek wysnuć ze 
wspomnianych wyżej oficjalnych wystąpień. Ale 
równocześnie pozostaje bez odpowiedzi pytanie: w 
jaki sposób można rozładować obecne napięcie, je­
śli samoloty USA nadal bombardują Północny 
Wietnam i jeśli stratedzy amerykańscy nawołują 
do rozszerzenia agresji na Chiny?

ZOFIA ARTYMOWSKA

Obszary, na których staną no­
we domy mieszkalne muszą 
mieć zawczasu uporządkowaną 
dokumentację prawną, trzeba je 
także „oczyścić” z obiektów, 
uniemożliwiających przedsiębior 
stwom budowlanym rozpoczęcie 
robót. Załatwienie tych spraw 
wymaga poważnego wysiłku i 
sprawniejszej niż dotychczas or­
ganizacji pracy właściwych wy­
działów rad narodowych.
Dalej — znakomitą więk­

szość budynków mieszkalnych 
wznosić będziemy na obsza­
rach wyposażonych w urzą­
dzenia komunalne — sieć wo­
dociągową, kanalizacyjną, ga­
zową itd. Ponieważ zapas te­
renów uzbrojonych jest na wy 
czerpaniu, trzeba będzie w 
najbliższym czasie poważnie 
rozbudować instalacje podzie­
mne. Oczywiście powinno sie 
tego dokonać z odpowiednim 
wyprzedzeniem w stosunku do 
terminu rozpoczęcia inwestycji 
mieszkaniowych, aby uniknąć 
wzrostu kosztów* i komplikacji 
w budowie domów.

Środki przeznaczone na 
„zbrojenie” terenów pod bu­
downictwo są ograniczone i z 
trudem pokrywają najpilniej­
sze potrzeby. W tej sytuacji 
nie może być mowy o jakim­
kolwiek marnotrawstwie, o 
gospodarowaniu terenem ina­
czej, niż w sposób maksymal­
nie ekonomiczny. I tu docho­
dzimy do problemów koordy­
nacji budownictwa.

Jeśli ma być spełniony postu­
lat oszczędności, musi nastąpić 
skoordynowanie poczynań wszy­
stkich partnerów budujących 
mieszkania — a więc rad naro­
dowych, spółdzielni, zakładów 
pracy itd. — już w pierwszym 
etapie procesu inwestycyjnego, 
to znaczy w momencie lokali­
zowania przyszłych osiedli. Za- 
ida jest prosta: im bardziej 

zwarte osiedla i skoncentrowa­
ne płace budowy, im lepiej wy­
korzystane urządzenia komunal­
ne — tym mniejszy koszt, wy­
godniejsza budowa, tańsza eks­
ploatacja mieszkań.

Gdy wziąć jeszcze pod uwa­
gę. że uzbrojenie jednego te­
renu pod osiedle np. 10-tysięcz 
ne kosztuje zawsze o wiele 
mniej, niż dwóch oddzielnych 
po 5 tys. mieszkańców, rola 
rad narodowych staje sie jas­
na: uwzględniając interesy po­
szczególnych inwestorów mu­
szą one proponować najwłaś­
ciwsze, najefektywniejsze wa­
rianty rozwiązań.

Niemniej ważna jest koordy­
nacja w czasie, zapobiegająca 
rozproszeniu potencjału produk­
cyjnego przedsiębiorstw budo­
wlanych. Nie jest bowiem obo­
jętne, czy np. 3 inwestorów roz­
poczyna budowę domów jedno­
cześnie, czy w różnych okre­
sach. Mieszkańcy osiedli, całymi 
latami „rozbabranych”, wiedzą 
o tym najlepiej.

Dotkliwą bolączką lokato­
rów wielu nowych budynków 
jest brak sklepów, punktów 
usługowych i innych tzw. u- 
rządzeń towarzyszących. Przy­
czyna zasadnicza, to brak po­
tencjału produkcyjnego przed­
siębiorstw wykonawczych, ale 
czasami także — niewłaściwe 
skoordynowanie budownictwa 
mieszkaniowego z budową o- 
biektów socjalno-usługowych. 
Również na ten problem rady 
narodowe będą musiały zwró­
cić baczniejszą uwagę.

Wreszcie, zagadnienie jak 
najoszczędniejszego gospoda­
rowania nakładami na urzą­

dzenia miejskie — oczywiście 
także drogą koordynacji po­
czynań różnych inwestorów i 
przedsiębiorstw. Chodzi np. o 
wykorzystywanie pary z ja­
kiejś elektrociepłowni prze­
mysłowej — do ogrzewania 
mieszkań itp. I tutaj głos de­
cydujący powinny mieć rady 
narodowe. (PAP)

Obrady komunistów 
europejskich krajów 
kapitalistycznych

W dniach od 1 do 3 czerwca od­
była się w Brukseli konferencja 
przedstawicieli 19 partii komuni­
stycznych i robotniczych kapitali­
stycznych krajów Europy. Obecni 
byli przedstawiciele partii komu­
nistycznych Francji, Belgii, Nie­
mieckiej Republiki Federalnej, 
Włoch, Austrii, Danii, Hiszpanii, 
Finlandii, W. Brytanii, Grecji, Ir­
landii Północnej, Luksemburga, 
Norwegii, Portugalii, jak również 
partii AKEL (Cypr), Irlandzkiej 
Partii Pracy, Szwajcarskiej Partii 
Pracy oraz SED — Berlin Zachod­
ni.

Zebrani uchwalili rezolucję, któ 
ra wytycza zadania partii komu­
nistycznych kapitalistycznych kra­
jów Europy na najbliższą przy­
szłość. (PAP)

Kraje arabskie 
za udziałem ZSRR 

w konferencji algierskiej
Większość państw arabskicK 

jest za udziałem Związku Ra­
dzieckiego w drugiej konfe­
rencji krajów Azji i Afryki, 
która odbędzie się w Algierze 
— głosi komunikat opubliko­
wany przez Marokańską Agen 
cję Prasową (MAP).

Komentując ten komunikat 
dziennik marokański „Petit 
Marocain” podkreśla, że „ra­
zem z czterema innymi pań­
stwami arabskimi — ZRA, 
Jordanią, Irakiem i Syrią rząd 
marokański przychylnie odno­
si się do udziału ZSRR w 
konferencji afro-azjatyckiej.

PAP

Rusk pomniejsza 
wietnamskie straty

Sekretarz stanu USA Dean 
Rusk oświadczył we wtorek, 
że pora deszczowa w Wietna­
mie utrudnia akcje bojowe 
lotnictwa amerykańskiego.

Według Ruska, straty saj- 
gońskich wojsk reżimowych w 
ostatnich tygodniach „nie były 
ciężkie” (prasa amerykańska 
ocenia, że armia południowo- 
wietnamska straciła w maju 
w walkach z powstańcami 
około 4 tys. żołnierzy).

PAP

Ratalny doping
Wzrost zakupów sprzętu zmechanizowanego

Rozszerzenie zakresu ratalnej sprzedaży lodówek — wpro­
wadzone w tym roku dzięki wydatnemu zwiększeniu ich 
produkcji — wpłynęło na znaczny wzrost zakupów tego 
sprzętu i pewne zmiany popytu.

W I kwartale br. sprzeda­
no np. w woj. warszawskim 
12.700 domowych chłodni (w 
podobnym okresie ub. roku — 
4.700 szt.), w woj. poznańskim 
sprzedaż wyniosła 4.700 (I 
kwart. 1964 r. — ok. 2.300), a 
w woj. kieleckim — 1.700 (I 
kwart. 1964 — 1.000).

Rozłożenie należności na 
wiele miesięcy umożliwiło też 
klientom zakup droższych i 
większych lodówek sprężar­
kowych — stąd znacznie wyż­
szy ich udział w sprzedaży o- 
gólnej.

Według danych ORS-u, kre­
dyt na zakup różnego zme­
chanizowanego sprzętu, ' li­
cząc od stycznia do maja, o- 
siągnął 216 min. zł, podczas 
gdy w ub. roku wynosił tylko 
115 min. zł.

Następna zmiana w tego­
rocznym układzie ORS-ow- 
skich kredytów dotyczy za­
kupów gotowej odzieży. Jest 
to również rezultat ułatwień 
dla klientów. Obecnie bowiem 
można otrzymać kredyt na o- 
dzież w cenie od 400 zł, pod­
czas gdy poprzednio — od 
1.200 zł,

Coraz mniejsze jest nato­
miast zainteresowanie ratal­
nymi spłatami za odzież szy-

Spotkania na Kremlu
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR, A. Kosygin, przy 
jął we wtorek na Kremlu sze­
fa rządowej delegacji DRW, 
członka Biura Politycznego 
KC Partii Pracujących Wiet­
namu, wicepremiera DRW, Le 
Thanh Nghi.

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR A. Mi 
kojan przyjął we wtorek na 
Kremlu, Dang Quang Minha, 
szefa stałego przedstawiciel­
stwa Frontu Wyzwolenia Na­
rodowego Wietnamu Południc 
wego w ZSRR. (PAP)

tą na miarę. Ta forma znika 
prawie z listy ORS-owskich 
usług. (PAP)

Pogrzeb 
Luby Drobnerowej
W Krakowie odbył się we 

wtorek pogrzeb wybitnej dzia­
łaczki ruchu robotniczego, 
wieloletniego członka PPS i 
PZPR Luby Drobnerowej, 
żony dr. Bolesława . Drobnera.

W pogrzebie uczestniczył 
premier J. Cyrankiewicz.

PAP

• W mieszkaniu przy ul. Nie­
całej, zapaliła się podłoga i książ­
ki. Pożar, który wybuchł pod 
nieobecność domowników od nie- 
wyłączonego żelazka elektrycz­
nego, ugasiła wezwana Straż.

• Dwie kraksy zanotowano 
wczoraj na liniach MPK. Przy ul.. 
Tomickiego tramwaj linii nr 8 
zderzył się z samochodem; po­
dobna kraksa zdarzyła się u zbie­
gu ulic Marszałkowskiej i Grun­
waldzkiej W obu wypadkach, po­
za uszkodzeniami pojazdów, ofiar 
w ludziach nie było.

© Na przejeździe kolejowym w 
Antoninku, motocyklista wpadł 
na zamknięty szlaban, doznając 
okaleczeń twarzy i wstrząsu 
mózgu.

• Pięcioletnia Dorota K. uległa 
oparzeniom od wrzątku. Prze­
wieziono ją do szpitala, (za) 
niiiniiiiiiiiiiimiiimiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda: 
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka J9; 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
kie działy. Wydawca: Poznań- 
kie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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' ZAWIADOMIENIE
Warszawska Fabryka Mydła 

i Kosmetyków „URODA" zawiadamia 

ie z dniem 10 VI 1965 r. 
wprowgdza się ujednolicona cenę 

na proszek do pran’a nIXI“ 
w wysokości 21.50 zł

za jedną paczkę.
K4097



Dla kogo praca w chałupnictwie?
Inwalidzi, renciści, osoby 

w podeszłym wieku, ko­
biety mające na swoim 

wyłącznym utrzymaniu dzieci 
— ze zrozumiałych względów 
poszukują pracy w chałupnic­
twie. Jest to zgodne zarówno 
z ich osobistymi interesami jak 
i z interesami gospodarki naro 
dowej. Dlatego też uchwała*) 
Centralnego Związku Spół­
dzielczości Pracy stwierdza, że 
spółdzielnie powinny zatrud­
niać w charakterze chałupni­
ków w pierwszej kolejności 
tych, o których była mowa na 
wstępie, a nadto osoby mające 
na swoim wyłącznym utrzy­
maniu członków najbliższej 
rodziny, niezdolnych do pracy 
i wymagających opieki. Pierw­
szeństwo zatrudnienia w cha­
łupnictwie przysługuje także 
twórcom ludowym i rzemieśl­
nikom — artystom produkują­
cym wyroby sztuki ludowej i 
rzemiosła artystycznego.

Niestety, w praktyce te w 
pełni uzasadnione względami 
społeczno-ekonomicznymi prze 
pisy nie zawsze są respekto­
wane. Problem ten przedsta­
wiamy na przykładzie Spół­
dzielni Pracy Usługowo-Wy- 
twórczej „Rewia” w Poznaniu, 
gdzie jak w soczewce skupiły 
się rozmaite nieprawidłowości 
w zatrudnieniu chałupników.

W „Rewii” ujawniono po­
ważne nadużycia. Na margi­
nesie tej sprawy zarówno re­
widenci WZSP jak i Prokura­
tura Wojewódzka w Poznaniu 
stwierdzili, że prezes Czesław 
G. zawierał umowy chałupni­
cze przede wszystkim ze swoi­
mi krewnymi i znajomymi. I 
tak np. prezes zatrudniał: — 
swoją żonę, przyjaciółkę i jej 
matkę; — żonę, ciotkę, syno­
wą i szwagierkę jednego z 
kierowników spółdzielni; — 
matkę, ojca, brata i ciotkę

*) Chodzi o uchwałę nr 247 (z 12 
grudnia 1961 r.) w sprawie kie­
runków i zasad działalności spół­
dzielni w zakresie chałupnictwa.

............................................................................................................................................ iiiiiiiiiiiiHmiiiimiiiiiimmiimifiiiiim

Z łapówkami bywa bardzo 
różnie. Nie zawsze ten, 
kto chce nieuczciwie „za 

robić”, ma równocześnie od­
wagę wyraźnie zażądać łapów­
ki. Nie zawsze ma też dosta­
teczny powód, żeby dać do zro­
zumienia. że przy okazji załat­
wienia sprawy, jemu się rów­
nież coś „należy”.

Zygmunt W. brał właśnie 
„bez powodu”. To znaczy brał 
i równocześnie nic za to nie 
załatwiał. Był głównym księ­
gowym w przedsiębiorstwie 
wojewódzkim. Przedsiębior­
stwo miało filie w powiatach. 
A w każdej filii był magazyn. 
Zygmunt W. z tytułu swojej 
funkcji sprawował piecze nad 
całym majątkiem przedsiębior­
stwa. I wszystkie dokumenty 
magazynowe zbiegały się osta­
tecznie w podległej mu księ­
gowości. I chyba właśnie dla­
tego magazynierzy chcieli żyć 
z nim w zgodzie.

Zygmunt W. potrzebował 
pieniędzy. I powiedział o tym 

jednego z członków zarządu. 
Nieprawidłowość polegała tu 
zresztą nie tylko na rodzin­
nych powiązaniach. Niektórzy 
spośród protegowanych mieli 
juz bowiem pełne etaty w in­
nych przedsiębiorstwach, czy 

jako ludzie w sile wie­
ku mogli z powodzeniem 
pracować w zakładach pro­
dukcyjnych.

„Taki stan rzeczy — czyta­
my w prokuratorskim wystą­
pieniu — doprowadził do tego, 
że osoby znajdujące się rze­
czywiście w ciężkich warun­
kach materialnych nie mogły 
uzyskać pracy chałupniczej w 
Spółdzielni”. Na tym jednak 
nie koniec. Familiarne stosun­
ki w wadliwy sposób wpły­
wały bowiem na rozdział pra­
cy między poszczególnych cha­
łupników. Zespoły rodzin zwią 
zane z kierownictwem Spół­
dzielni otrzymywały pracę 
stale i w maksymalnej ilości. 
Inni - zatrudnieni byli spora­
dycznie. Ba, byli również tacy 
chałupnicy, którzy ani razu 
nie otrzymali pracy. Oczy­
wiście. sprzeczne to jest z 
przepisami (wspomnianej już 
uchwały CZSP). które obowią­
zują spółdzielnie do równo­
miernego rozdziału zleceń, a w 
razie okresowych trudności w 
zapewnieniu pracy wszystkim 
chałupnikom — do zleceń 
przede wszystkim dla renci­
stów, kobiet mających na u- 
trzymaniu dzieci, starców i 
innych osób znajdujących się 
w trudnej sytuacji material­
nej.

Uchwała CZSP kładzie po­
nadto nacisk na przyjmowanie 
do pracy w chałupnictwie o- 
sób kierowanych przez organa 
zatrudnienia prezydiów rad 
narodowych. Oczywiście, cho­
dzi o umożliwienie kontroli w 

Paragral i życie

Łapówka, czy nie łapówka
trzem magazynierom z powia­
tów. Przynieśli mu szybko po 
1000 zł. Przyjął. Nawet podzię­
kował. I nikt nigdy.nie mówił 
o zwrocie.

Ale i inni magazynierzy 
zwiedzieli się jakoś, że Zyg­
munt W. jest w „potrzebie”. 
Wielu z nich uznało, że nie 
można pozostawić go bez po­
mocy. Przynosili przy różnych 
okazjach różne sumy: 200, 500, 
800, 1500 zł. Zygmunt W. przyj 
mował. I niczego wzamian nie 
załatwiał. I niczego nie obie­
cywał.

Tak to trwało 3 lata. Aż w 
sprawę wdał się prokurator. 
Zygmunt W. został aresztowa­
ny Sąd skazał go na więzienie 
i grzywnę.

Zygmunt. W. był co najmniej 
zdziwiony. I wyraził to w swo­

tej dziedzinie. Kontrolowanie 
polityki zatrudnienia w „Re­
wii” było jednak utrudnione 
ponieważ Zarząd Spółdzielni 
przyjmował do pracy chałup­
niczej osoby nie posiadające 
skierowania z Wydziału Za­
trudnienia Prezydium RN Po­
znania. W latach 1963—1964 na 
153 zatrudnionych przez Spół­
dzielnię chałupników tylko 11 
osób zostało przyjętych na 
podstawie skierowań Wydzia­
łu. Sytuacja nie zmieniła się 
nawet wówczas, kiedy organ 
zatrudnienia zastrzegł, że przy 
jęcie do pracy chałupniczej 
powinno być poprzedzone o- 
głoszeniem w Wydziale o każ­
dym wolnym miejscu.

Zarząd Powiatowej Spół­
dzielni Pracy Usług Wielobran 
żowych (dawniejsza „Rewia”) 
wykonując zalecenia Działu 
Rewizji WZSP i Prokuratury 
Wojewódzkiej przystąpił do 
likwidacji błędów. Jednym z 
środków naprawy jest weryfi­
kacja chałupników. Wydaje 
się, że celowe byłyby takie 
przedsięwzięcia również w in­
nych spółdzielniach. Przedsta­
wione wyżej nieprawidłowo­
ści, występujące tu i ówdzie w 
chałupnictwie, niekorzystnie 
odbijają się bowiem na rynku 
pracy.

Warto przy okazji sobie u- 
świadomić, że dla rozwiązania 
problemów zatrudnienia, co 
stanowi jedno z najważniej­
szych zadań w przyszłym pię­
cioleciu, potrzebne jest nie 
tylko tworzenie nowych miejsc 
pracy, ale również zlikwido­
wanie takich niewłaściwości, 
jakie wystąpiły w „Rewii”.

MICHAŁ ŁUCZAK 

jej rewizji: przecież nie popeł­
niłem żadnego przestępstwa, 
bo pieniądze od magazynierów 
stanowiły prywatne pożyczki.

Sąd Najwyższy nie podzielił 
jego rozumowania i stwierdził. 
Że urzędnik odpowiada karnie 
nie tylko wtedy, gdy otrzymu­
je korzyść majątkową lub o- 
sobistą za spełnienie konkret­
nej czynności urzędowej. Wy­
starczy, że korzyść taką otrzy­
muje w związku z urzędowa­
niem. A więc w związku z fak­
tem pełnienia w danym urzę­
dzie obowiązków służbowych, 
których zakres łączy sie z moż 
liwością — bezpośrednią lub 
pośrednią — załatwienia spra­
wy urzędowej. Aktualnej lub 
przyszłej.

Więc jednak łapówka.
JÓZEF JÓZEFOWICZ

Papież Paweł VI ogłosił w 
maju nową encyklikę, 
zaczynającą się od 

słów, które stanowią zarazem 
jej tytuł: „Mense maio”. Jest 
ona związana m. in. z inaugu­
racją szczególnych nabo­
żeństw majowych poświęco­
nych kultowi Matki Boskiej.

Dwa motywy — jak głosi 
encyklika — inspirowały Paw 
ła VI do zabrania głosu: 
pierwszy z nich, to „wielki 
problem uwspółcześnienia” Ko 
ścioła i w związku z tym do­
niosłe znaczenie Soboru. Na 
ten temat znajdujemy w en­
cyklice w zasadzie tylko po­
twierdzenie znanej już decy­
zji Pawła VI, iż najbliższa se­
sja będzie też ostatnią sesją 
Vaticanum II.

Drugi motyw wynika z ak­
tualnej sytuacji międzynaro­
dowej. „Ludność całych naro­
dów — czytamy w „Mense 
maio” — skazana jest na nie­
wypowiedziane cierpienia, w 
wyniku zamieszek, walk par­
tyzanckich, wydarzeń wojen­
nych,, które nabierają rozma­
chu i siły, i mogą w dowol­
nym momencie sprowokować 
iskrę, która wznieci nową, jak­
że straszliwą pożogę”.

Zdaje się nie ulegać wątpli­
wości, że ten fragment encyk­
liki nawiązuje do wydarzeń w 
Wietnamie. Ale obie strony 
walczące potraktowane są w 
analogiczny sposób. Można 
by wnosić, że cierpienia 
narodu wietnamskiego są 
•wynikiem zamieszek, walk 
partyzanckich, a nie działania 

„wojsk sajgońskich i ekspedy­
cyjnego korpusu amerykań­
skiego.

Niepokój Pawła VI jest nie­
wątpliwie uzasadniony. Ale 
słusznie odwołując się do po­
czucia odpowiedzialności poli­
tyków — encyklika „Mense 
maio” nie zawiera jednak by­
najmniej potępienia tych, któ­
rzy w Wietnamie dokonali a- 
gresji, nie określa, kto jest 
odpowiedzialny za krwawe 
wydarzenia wietnamskie, za 
cierpienia narodu, o których 
tak współczująco mówi.

Paweł VI podkreśla dalej po 
trzebę obrony „godności ludz­
kiej i cywilizacji chrześcijań­
skiej” i wyraża ubolewanie „z 
powodu aktów wojny party­
zanckiej i terroryzmu, brania 
zakładników i represji wobec 
bezbronnej ludności”. Encykli­
ka mówi ogólnie o nadziei, że 
świadomość odpowiedzialności 
przed Bogiem i historią bę­
dzie w ludzie chrześcijańskim 
dość silna, aby doprowadzić 
do skierowania wysiłków rzą­
dów ku utrwaleniu pokoju i 
usunięciu przeszkód material­
nych i psychologicznych, któ­
re czynią trudnym szczere i 
pewne zrozumienie wzajem­
ne.

Paweł VI wyraził więc tyl­
ko w najogólniejszej formie 
dezaprobatę istniejącego na­
pięcia międzynarodowego i 
działań militarnych. Wystąpił 
on formalnie w obronie poko­
ju, nie konkretyzując bynaj­
mniej warunków usunięcia 
konfliktów międzynarodo­
wych. Mimo woli przychodzi 
tu na myśl inna encyklika pa-

Nowa encyklika 
papieża Pawła VI

pieska, która również zajmo­
wała się problemem pokoju w 
świecie: — „Pacem in terris” 
Jana XXIII. Zmarły papież 
wyrażał również głębokie za­
niepokojenie napięciem sto­
sunków międzynarodowych, 
ale wskazywał jednocześnie 
na źródła zagrożenia pokoju:

„...z głębokim smutkiem — gło­
sił w „Pacem in terris” — patrzy­
my na ogromne zapasy broni zgro 
madzone i nadal gromadzone w 
krajach bardziej gospodarczo roz­
winiętych, kosztem ogromnych na 
kładów intelektualnych i gospodar 
czych (...) samo kontynuowanie 
prób nuklearnych, podejmowane 
z zamysłem wojny będzie mieć 
zgubne skutki dla życia na zie­
mi”. Jednocześnie Jan XXIII wy­
sunął konkretny program obrony 
pokoju: „Sprawiedliwość więc, 
prawy rozum i humanitaryzm, 
gwałtownie domagają się, by za­
przestać wyścigu zbrojeń. By za­
pasy, które istnieją w różnych 
krajach zostały przez zaintereso­
wane strony ograniczone równo­
miernie i równocześnie. By bro­
nie nuklearne zostały zakazane. 
By osiągnięto w końcu powszech­
ne porozumienie w sprawie stop­
niowego rozbrojenia i skutecznych 
metod kontroli (...).”

To był program, który cała 
ludzkość przyjęła z szacun­
kiem i aprobatą, wskazywał 
on bowiem niedwuznacznie 
na przyczyny napięcia między 
narodowego i realne sposoby 
rozładowania niebezpieczeń­
stwa wojny. Wypowiedź Paw­
ła VI, jego apel pokojowy o- 
granicza się w zasadzie do bła­
gania „wszystkich odpowie­
dzialnych za sprawy publicz­
ne, aby nie pozostawali głusi 
na jednomyślne dążenie ludz­
kości, która pragnie pokoju. 
Niech uczynią wszystko co jest 
w ich mocy, aby uratować za­
grożony pokój”. Papież wzy­
wa dalej do rozmów i nego­
cjacji „na wszystkich szczeb­
lach i w każdej chwili, aby 
zapobiec niebezpieczeństwu 
odwoływania się do siły ze 
■wszystkimi jego, godnymi u- 
bolewania konsekwencjami 
materialnymi, duchowymi i 
moralnymi”. Z tych sformuło­
wań zdaje się wynikać jedy­
nie to, że Paweł VI, podobnie 
jak cała ludzkość, pragnie po-

Nakładem Państwowego Wydaw 
nictwa Rolniczego i Leśnego u- 
kazała się ostatnio: „Fizjologia 
zwierząt” t. I — R. Gutowski, str. 
746, 80,— zł. Jest to pierwszy pol­
ski oryginalny podręcznik z tej 
dziedziny. Autor, znany i cenio­
ny w kraju i zagranicą nauko­
wiec opisuje biofizyczne i bioche­
miczne zasady działania żywego 
organizmu, fizjologię układu mię 
śniowego, nerwowego, krwiono­
śnego i limfatycznego oraz ukła­
du oddechowego. Książka prze­
znaczona jest dla studentów szkół 
akademickich, (za) 

koju, brak jednakże nazwania 
po imieniu sił zagrażających 
pokojowi, potępienia ich oraz 
sformułowań, które precyzo­
wałyby, jak należy — zdaniem 
papieża — dążyć do przywró­
cenia i zachowania pokoju w 
świecie. Budzą się ponadto w 
czytelnikach encykliki „Men­
se maio” uzasadnione chyba 
wątpliwości, dlaczego Stolica 
Apostolska na równi traktuje 
bojowników o wolność i nie­
podległość narodu, który nie­
dawno dopiero uwolnił się od 
francuskiego kolonializmu — i 
tych, którzy próbują narzucić 
mu nowe formy zależności e- 
konomicznej i politycznej.

TADEUSZ PŁU2ANSKI

Pierwsza
w literaturze polskiej 

monografia
Dwa isfhiejące państwa nie­

mieckie o odmiennym ustroju, 
o różnym obliczu społecznym 
i odrębnej strukturze gospo­
darczej budzić muszą u sąsia­
dów najwyższe zainteresowa­
nie. Szczególne powody ma ku 
temu społeczeństwo polskie, 
któremu potrzebna jest do­
kładna, najwszechstronniejsza 
informacją o przemianach, za 
chodzących we współczesnych 
Niemczech.

Instytut Zachodni, idąc na 
spotkanie temu zapotrzebowa­
niu społecznemu, opracował i 
wydał w odstępie dokładnie 
roku monografie: Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej (tom I) i obecnie Niemiec­
kiej Republiki Federalnej 
(tom II). Są to pierwsze w li­
teraturze polskiej gruntownie 
opracowane charakterystyki 
powojennych Niemiec, wy­
nik kilkudziesięciu studiów 
grona naukowców, specjali­
stów w każdej z omawianych 
dziedzin.

Na całość pracy zbiorowej o 
NRF, obejmującej 733 strony 
druku złożyły się trzy zasad­
nicze działy: zagadnienia spo­
łeczno-gospodarcze, polityczne 
i prawne oraz sprawy kultury. 
Redakcja postawiła sobie za 
cel ukazanie rzeczywistości za 
chodnioniemieckiej w szero­
kim wachlarzu głównych nur­
tów rozwojowych, kształtują­
cych aktualnie oblicze NRF. 
Czytelnik w obfitym materiale 
informacyjnym, sięgająpym do 
końca 1963 roku znajdzie od­
powiedź na wiele spraw, cza­
sami mało znanych, odpo­
wiedź gruntowną i udokumen 
towaną.

Dwutomowa monografia jest 
swego rodzaju encyklopedią 
wiedzy o sprawach niemiec­
kich. (fh)

.............................. ........

Z powodu śmierci matki,

kol. Joannie Górowskiej
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają
DYREKCJA, SAMORZĄD ROBOTNICZY 

I ZAŁOGA
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Remontowo- 

Budowlanego P. Ł„ Poznań, ul. Krauthofera 10.
M4172

t
Dnia 7 czerwca 1965 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, moja ukochana ciocia, 
w wieku lat 61, śp.

Aleksandra Antoszewska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarza komunalnego 
na Głównej.

W smutku pogrążona
SIOSTRZENICA

Poznań, ul. Poplińskich 5a, Wrocław. 509g

Dnia 7 czerwca 1965 r. zmarł po ciężkich cier- 
Pieniach, mój najukochańszy mąż, nasz kocha­
ny tatuś, syn, brat, zięć, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 44, śp.

Czesław Grzesiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 

0 godz. 14 na cmentarzu na Głównej.
O tej bolesnej stracie zawiadamia

_ RODZINA
^o^-nań, Bogucin. 535g

R-^nte 7 czerwca 1965 r. zmarła, przeżywszy lat 
nasza najdroższa Koleżanka i Współpra­

cownica

Michalina Smól
Pogrzeb Odbędzie sie w środę, dnia 9 czerw- 
a 1965 r. o goc?z. 11.10 na cmentarzu na Gor- 

czynie.

DYREKCJA i RADA ZAKŁADOWA
WPHS Hurtowni w Poznaniu ^417;

Nieruchomości
Sprzedam w Puszczyko­
wie dom jednorodzinny, 
piętrowy, zaraz wolny, 
zabudowanie gospodar­
cze, ogród 3.200 m!, 120 
drzew. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 49449g.
p—1

Rawicz, Scherwentkego 3 
dom do rozbiórki sprze­
dam. K. Myszkier, Mosi­
na, Poniatowskiego 1. 
____________________ 49378g 
Szukam dzierżawy ziemi 
opiotowanej także zanied 
banej na plantację nie­
daleko Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 49478g.

Sprzedam parcelę 1.000 
ms (Żabikowo). Luboń 3, 
ul. Wojska Polskiego 20. 
______ 49360g

Luboń! Dom z ogrodem 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 49407g.

Dnia 7 czerwca 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., śp.

ks. prof. JAN KRUPPIK
W czwartek, dnia 10 czerwca o godz. 17, 

przeniesienie zwłok do kościoła św. Anny i na­
bożeństwo żałobne; w piątek o godz. 9.30 wigi­
lie i msza św. — o godz. 12 pogrzeb na cmen-
tarzu paraf, na Górczynie.

RODZINA
538g

Dnia 8 czerwca 1965 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., uko­
chana siostra i ciocia, śp.

Maria Sieluk
z domu HULANICKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek,,dnia 10 bm. 
o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
SIOSTRA, SIOSTRZENICA I RODZINA

523g

Dnia 5 czerwca 1965 r. zmarła nagle, pracow­
nica naszych Zakładów.

Władysława Temp
W Zmarłej straciliśmy sumienną pracownicę 

i nieodżałowaną Koleżankę.
Cześć Jej Pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 9. VI. br. o godz.
15.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA, RADA ROBOTNICZA 

DYREKCJA
PRACOWNICY ZPC „GOPLANA”

M4173

Sprzedam 2,6 ha ziemi
III klasy lub połowę k.
Poznania, względnie za-
mienię na nowy „Mos-
kwicz”, „Warszawę’
„Wartburg”. Wiadomość; 
Popiak, Luboń 3, ul. Rej 
tana 1 (Żabikowo), po 
godz. 16. 49436g

Dnia 7 czerwca 1965 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 58, długoletni zasłużony działacz i sę­
dzia piłki nożnej, nieodżałowany Kolega, 

Kazimierz Sommerfeld
W Zmarłym straciliśmy oddanego działacza 

społecznego.
Cześć Jego Pamięci!

OKRĘG POZNAŃSKI
POLSKIEGO ZWIĄZKU PIŁKI NOŻNEJ

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. o godz. 
9.30 z domu żałoby w Murowanej Goślinie, ulica 
Wodna nr 8. 443g

Dnia 7 czerwca 1965 r^zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakra<nentami 
sw„ mój najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, 
ukochany ojciec, dziadek, opiekun, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 64, śp.

Edward Wawrzyniak
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o godz. 

17, z kostnicy nowego cmentarza w Kościanie.
W ciężkim smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ
———— 504g

Dnia 7 czerwca 1965 r. zasnął w Panu, opa­
trzony Sakramentami św., w wieku lat 70, śp.

ks. prof. Jan Kruppik
szambelan papieski, b. długoletni prefekt 
gimnazjum im. Dąbrówki i im. Karola 

Marcinkowskiego w Poznaniu.
W czwartek, dnia 10 czerwca, o godz. 17, prze 

niesienie zwłok do kościoła św. Anny i nabo­
żeństwo żałobne; w piątek o godz. 9.30 wigilie 
i msza sw — o godz. 12 pogrzeb na cmentarzu 
par. na Gorczjmie.

O memento prosi — w imieniu księży Deka-, 
natu Poznań — Południowy Zachód, <

KS. WALTER, DZIEKAN '

to

Sprzedam względnie za­
mienię działkę budowla­
ną 545 m! — Dębiec na 
mieszkanie wyłączone al­
bo samochód. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 49495g.

Odstąpię parcelę z za­
twierdzoną dokumentacją 
pod zabudowę jednoro­
dzinną w Dębcu blisko 
tramwaju za 10.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 49529g.

: RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 8.50
■ Public, międzynar.; 9 Dla kl. I i II; 9.20 Konc. 
■ rozrywk.; 10 „O zdrowie człowieka”; 10.15 Soliści 
• z orkiestrą; li Encyklopedia Pomorza Zachodnie- 
• go; 11.15 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.49 „Rodzice 
■ a dziecko”; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. 
■ I i II pt. „Kolorowe listy”; 13.20 Muz. operowa; 
; 14 „Gorzki miód” — fragm. pow.; 14.20 Polki 
■ straussowskie; 14.30 „Rozmaitości muzyczne”; 15.10 
; „Postęp w gospodarstwie domowym”; 15.20 Z twór- 
; czości komp. radź.; IG Konc. życzeń; 16.35 Progr. 
• młodzieżowy; 17.05 Muzyka; 17.15 Felieton Red. 
■ Społ.; 17.30 „Na wirażu”; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs 
• jęz. fran,c.; 19.15 „Świat w zwierciadle nauki”; 19.25 
■ „Ze wsi i o wsi”; 19'.40 Pieśni kurpiowskie; 20.35 
; Audycja poetycka poświęcona 700 rocznicy 
■ urodzin Dantego; 21.05 Konc. chopinowski; 21.50 Od- 
■ powiedzi z różnych szuflad; 22.05 Gra Zesp. W. Ko- 
• lankowskiego; 22.55 Poradnia rodzinna; 23.51 „Mel. 
; na dobranoc”.
• WIADOMOŚCI: 5, G, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
! PROGRAM II: 8.15 Kurs .jęz. rosyjskiego; 9.05 
a Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10.30 Z życia 
• ZSRR; 13 II Suita ork. z op. „Carmen”; 13.20 „Cet, 
• czy licho” — ode. 18 pów.; 13.50 Aud. młodzieżowa; 
• 14 Grająca szafa; 14.30 Mówi technika: 14.45 „Błe- 
j kitna sztafeta”; 15.15 Mel. rozrywk.; 15.30 „Co i jak 
• majstrujemy”; 17.12 Komentarz aktualny; 17.25 
; Poznańska 15 Radiowa; 18.45 „Szeroka panorama” 
; — rozmowa z ministrem A. Radlińskim o aktual- 
• nych problemach polskiej chemii; 19.05 Muzyka 
; i aktualn.; 19.30 „Trzy papierowe róże” — słuch.; 
; 20.30 Felieton J. Waldorffa; 21.27 Sprawozd. dźw. 
2 z mistrzostw Europy w koszykówce: Polska — 
j ZSRR; 22.30 Międzynar. Uniwersytet Radiowy; 23.09 
5 Muz. rozrywkowa i taneczna.
i WIADOMOŚCI: 5.30, G.30, 7.30, 8.30, 12.95, 16. 19. 
: 21, 23.50.
; TELEWIZJA: 10 „Porucznik jazdv’i — film fab. 
: prod. radz.-jugosł. (od lat 18); 11.55 Chemia — dla 
: kl. VII i IX — „Płynne złoto”; 18 Wiadomości; 
! 18.05 Krótkometr. film dla dzieci pt. „Organki”; 
; 18.30 Tygodnik Wiejski; 19 „Temat z wariacjami”; 
, 19.25 Wszechnica TV — program psrchoioeiczny — 
j pt. „Agresywność”; 19.50 „Dobranoc” i dziennik; 
j ’0.’0 „Dyplomaci snod znaku PoHhvmivi”; 20,35 
• Magazyn spraw międzynar. „Światowid”; 21.05 
! ^udi°.C3” — wiaty polskie” — Juliana Tuwima; 
. 2150 Dziennik; 22.10 — 23 lekcja jęz. rosyjskiego. 
x Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Inauguracyjne 
sesje rad 

narodowych
Na piątejc, 11 bm. zapowiedzia­

no uroczystą, inauguracyjną se­
sję nowej Rady Narodowej Po­
znania. Sesja odbędzie się tym 
razem w sali Renesansowej Sta­
rego Ratusza. Początek obrad o 
godz. 17.

Otwarcia sesji dokona prze­
wodniczący Prezydium RN, J. 
Kusiak, po czym okolicznościo­
wy referat wygłosi dr. S. Smo­
liński, przewodniczący Miej­
skiego Komitetu FJN. Następnie 
sesja dokona wyboru Prezydium 
i stałych komisji Rady.

W czwartek, 10 bm., o godz. 10, 
w sali przy pl. Kolegiackim 17, 
odbędzie się podobna sesja DRN 
Stare Miasto, a o godz. 17, w 
szkole przy ul. Obotryckiej w 
Zegrzu, sesja DRN Nowe Mia­
sto.

Na sobotę, 12 bm. zapowiedzia­
no inauguracyjną sesję Powia­
towej Rady Narodowej powiatu 
poznańskiego. Ta sesja odbędzie 
się w sali Prezydium przy al. 
Stalingradzkiej 30 o godz. 11.

Program wszystkich sesji prze 
widuje m. in. referaty o prze­
biegu kampanii wyborczej i wy­
nikach wyborów 30 maja oraz 
wybór prezydiów rad narodo­
wych poszczególnych szczebli, a 
także komisji rad. (c)

Komunikacyjne kłopoty 
mieszkańców Podolan

w ostatnich miesiącach kilkakrotnie przedstawiciele mie- 
’ * szkańców Podolan i okolicznych rejonów gościli w na­

szej redakcji przedstawiając swoje kłopoty z dojazdem do 
pracy. Większa część mieszkających tam osób zatrudniona 
jest bowiem w różnych poznańskich dzielnicach.
Mają oni do dyspozycji 2 li 

nie autobusowe. Kursująca z 
Garbar przez Solną, Pułaskie­
go, Obornicką, Lutycką i Za­
kopiańską linia nr 60 kończy 
swoją trasę przy dworcu ko­
lejowym Strzeszyn. Natomiast 
linia nr 68, biorąca swój po­
czątek przy Izbie Rzemieślni­
czej, kursuje przez Al. Stalin- 
gradzką, Nowowiejskiego, Pu­
łaskiego, Obornicką, Lutycką 
oraz Zakopiańską i ma swój 
przystanek końcowy przy ul. 
Kossowskiej, około 1 100 m od 
dworca Strzeszyn.

Czy koniecznie 
w ciągu dnia?

Od kilku dni obserwujemy 
na głównych ulicach miasta 
prace przy poprawianiu bia­
łych pasów na przejściach dla 
pieszych. Nie ulega wątpli­
wości, że zabiegi te są ko­
nieczne, zwłaszcza wobec na­
silającego się z każdym dniem 
ruchu kołowego. Niestety, nic 
możemy zrozumieć, dlaczego 
tego rodzaju prace wykonuje 
się w ciągu dnia, a zatem 
właśnie wtedy, gdy ruch na 
głównych ulicach jest najwięk 
szy? Dochodzi bowiem do te­
go, że w najważniejszych punk 
tach miasta zagradza się płot­
kami i barierkami przejazdy 
dla samochodów, pozostawia­
jąc im zaledwie wąskie prze­
smyki.

O ile jesteśmy przekonani o 
potrzebie odświeżenia oznako­
wań przejść dla pieszych, o 
tyle gorąco apelujemy do od­
powiedzialnych za te prace by 
wykonywali je w godzinach 
późnowieczornych, bądź na­
wet nocnych. Wówczas nic nie 
będzie tamowało dużego już 
ruchu na naszych ulicach. W 
ogóle — dlaczego takie spra­
wy załatwia się na 5 minut 
przed dwunastą? (c)

INFORMUJEMY
Przerwy w dostawie energii 

elektrycznej w związku z prze­
prowadzanymi pracami inwesty­
cyjnymi — nastąpią: w dniach od 
10. 6. 65, godz. 8 do dnia 12. 6. 65 
godz. 15 dla ul. Darłowskiej (na 
odcinku od ul. Leśnowolskiej do 
ul. Kościerzyńskiej) oraz ul. Le- 
śnowolskiej (od ul. Dąbrowskiego 
do ul. Darłowskiej); W dniu 10. 6. 
65 r. mogą również nastąpić krót­
kotrwałe przerwy w dostawie 
energii elektrycznej na ulicach są­
siednich w dniach od 15. 6. 65 
godz. 8 do 19. 6. 65 godz. 15 od ul. 
Leśnowolskiej w odcinku od ul. 
Dąbrowskiego do ul. Łagowskiej 
wraz ze szkolą. W dniu 15. 6. 65 
mogą również nastąpić krótko­
trwałe przerwy w dostawie ener­
gii elektrycznej na ulicach są­
siednich. (K-4162)

Osoba, która 4 bm.. godz. 19—20 
w samochodzie „Nysa” na trasie 
Buk-Poznań zostawiła płaszcz or­
talionowy, może go odebrać w 
redakcji „Głosu”, ul. Grunwaldz­
ka 19, pok, 61, w godz. 10—16.

DRN Grunwald rozpoczęła pracę
Pierwsxa sesja po wyborach

W Domu Kultury MO odbyła się wczoraj I sesja nowo 
wybranej 30 maja br. Dzielnicowej Rady Narodo­

wej Grunwald. Przybyli na nią m. in. I sekretarz KD 
PZPR Grunwald — T. Galiński, wiceprzewodniczący Pre­
zydium RN Poznania — Z. Rudnicki oraz sekretarz Prezy­
dium RN Poznania C. Adamski.
Pierwszym punktem porząd 

ku obrad był wybór przewod­
niczącego sesji, którym został 
najstarszy z radnych, M. Za- 
biełło. Złożył on jako pierwszy 
ślubowanie, a następnie — po 
odczytaniu tekstu ślubowania 
— każdy z radnych w kolej­
ności alfabetycznej wypowia­
dał sakramentalne słowo „ślu­
buję”.

Przewodniczący Dzielnico­
wego Komitetu FJN, J. Cheł- 
kowski, wygłosił referat o wy­
nikach wyborów do rad naro­
dowych i Sejmu PRL oraz o 
najważniejszych zadaniach 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Grunwald w kadencji 1965 — 69 
w świetle programu wybor­
czego i postulatów wysunię­
tych w czasie kampanii przed 
wyborczej. Mówca podał ofi­
cjalne wyniki wyborów jakie 
odbyły się 30 maja. W dzielni-

Czynione od dość dawna wysił­
ki mieszkańców tego rejonu zmie­
rzają do nakłonienia MPK, aby 
przedłużyło linię nr 68 o owe 
1 100 m. Wówczas wiele setek lu­
dzi zyskałoby wygodniejsze po­
łączenie z miastem. Co za tym 
projektem przemawia? Z linii nr 
60 korzystają oprócz mieszkańców 
tej części Podolan również miesz­
kańcy Suchegolasu, Złotnik, 
Strzeszynka i innych okolicznych 
osiedli. Nic więc dziwnego, że w 
okresie szczytu autobusy odjeżdża 
ją w kierunku miasta przepełnio­
ne do granic możliwości, a gdy 
zdarzy się, że któryś z nich wy- 
padnie z kursu, wtedy wiele osób 
musi iść pieszo do ul. Kossow­
skiej, by tam wsiąść w autobus 
drugiej linii. Zazwyczaj — z uwa­
gi na niewielkie zaludnienie tej 
okolicy — wozy linii 68 nie są tak 
bardzo przepełnione.

Dlaczego więc MPK broni 
się przed przedłużeniem linii 
nr 68?

Według informacji udzielonych 
nam przez dyrektora MPK do 
spraw eksploatacyjnych inż. A. 
Porczyńskiego, przedłużenie wspo­
mnianej linii do dworca Strze­
szyn kosztowałoby rocznie około 
200.000 zł. Obiecano nam jednak, 
że dyrekcja MPK jeszcze raz za­
stanowi się rad całą sprawą, a 
decyzję podejrnie po uzyskaniu 
dokładnych danych o ruchu pasa­
żerów w tym rejonie. Tego rodza­
ju badania przeprowadzane są 
obecnie przez grupę uczniów Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej MPK 
i będą zakończone w ciągu naj­
bliższych dni.

Ze swej strony proponuje­
my jeszcze inne rozwiązanie. 
Sądzimy, że dałoby się prze­
dłużyć bieg linii nr 68 kosztem 
skrócenia jej w samym mieś­
cie. Linia ta nie musi przecież 
koniecznie doieżdżać do Izby 
Rzemieślniczej. Naszym bo­
wiem zdaniem istotniejsza dla 
wszystkich mieszkańców Po­
dolan jest sprawa większej 
liczby autobusów wyjeżdżają­
cych -z tej dzielnicy. Bodąc 
już wr centrum o wie’6 wypod 
niej kombinowanymi choćby 
trasami dojechać do mieisca 
pracy, niż obecnie czekać nie 
raz 40 i wiecej minut na auto­
bus przy dworcu Strzeszyn.

(st)
"W

CZERWIEC Felicjana,

9 Pelagii

środa Słońce 3.33 — 20.10

teatry

POLSKI — nieczynny; NOWY 
— g. 19.30 „Matura raz jeszcze”; 
OPERA — nieczynna; OPERETKA 
— g. 19 „My fair lady”; MAR­
CINEK — g. 11 „Najdzielniej­
szy”.
KIMA

KINO DOBRYCH FhZmÓW — 
„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Zaćmienie” (włoski, 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

cy Grunwald na 96 267 osób 
uprawnionych do głosowania 
wzięło w wyborach udział 
91 695 wyborców, co stanowi 
95,3 procent ogółu uprawnio­
nych. Za listami Frontu Jed­
ności Narodu głosowało 98,4 
procent wyborców. Program 
wyborczy dzielnicy omawiany 
był na 49 spotkaniach i pod­
dany został wnikliwej ocenie. 
Wyborcy często podkreślali 
poważne osiągnięcia władz 
miasta i dzielnicy w ubiegłej 
kadencji, t

Przewodniczący Komitetu 
Porozumiewawczego Stron­
nictw, którym był I sekretarz 
KD.— T. Galiński zapropono­
wał Radzie kandydatów do 
nowego Prezydium, a mia­
nowicie B. Matczaka na prze­
wodniczącego, Ł. Leracza i R. 
Rochmińskiego - na zastęp­
ców przewodniczącego, J. Bau 
mę — na sekretarza Prezy­
dium oraz na członków Pre­
zydium: J. Olejnika, M. Za- 
biełłę i Łucję Nawrot. W taj­
nym głosowaniu większością 
głosów uchwalono proponowa 
ny skład Prezydium. Na­
stępnie przeprowadzono wy­
bór stałych komisji DRN 
Poznań—Grunwald i przed­
stawiono nowo wybranej Ra­
dzie kierowników poszczegól­
nych wydziałów Prezydium.

(st)

A ... Jan S. z ul. Trybunalskiej, 
opisując dziwne koleje sklepu 
drogeryjnego przy ul. Grunwaldz­
kiej 1’9. w roku ubiegłym sklep 
był nieczynny trzy miesiące, obec­
nie znowu jest zamknięty.

...Helena D., dziękując za na­
szym pośrednictwem dyrektorowi 
Holce z Zakładów Energetycz­
nych przy Albańskiej, który oka­
zał naszej czytelniczce daleko idą­
cą pomoc, gdy zemdlała na cmen­
tarzu. Zaprowadził ją osobiście do 
zakładu a następnie polecił ją od­
wieźć samochodem do domu.

A — Teresa U. żaląc się na 
„Goplanę” za wyprodukowanie 
cukierka z drutem. Cukierki ku­
piła 1 bm. przy ul. Głogowskiej 
wr sklepie „Goplany”.

A — Maria B. zawiadamiając, 
iż nabyła 29. V. w „Samie” przy 
ul. Grochowskiej — kiełbasę na­
dzianą sznurkiem.

Wilda realizuje zobowiązania
tej pory pogoda wprawdzie nie sprzyjała wykonywa- 

■ ' niu miejskich prac spo łecznych, jednak sporo miesz­
kańców, zwłaszcza członków komitetów blokowych, a także 
pracowników niektórych zakładów przystąpiło do realizacji 
czynów’. Najwięcej czasu poświęcono na odrestaurowywa- 
nie oraz uzupełnianie sprzętu na istniejących placach za­
baw.
Na Wildzie np. przy ul. Ko­

sińskiego KB nr 14 wyremon­
tował we własnym zakresie 
sprzęt oraz odmalował par­
kan. Na peryferyjnym Świer­
czowie KB nr 25 przystąpił do 
układania chodników, a KB 
nr 26 również na Świercze- 
wie. założył zieleniec.

Wildeccy harcerze, wspólnie 
z KB nr 14, pracują społecz­
nie przy budowie nowego zie­
leńca przy ul. Pradzyńskiego. 
Pracownicy zaś II Oddziału 
PKS nie żałowali trudu przy 
odnowieniu placu zabaw na

progu życia” (szwedzki, 18 lat); 
GRUNWALD — g. 15, 17..-0 i 20 
„Kasiarz” (ang., 16 1.); GWIAZDA 
— g. 10.30, 13 i 15.30 „Całe złoto 
świata” (franc., 14 1.), g. 13 i 20.15 
„Biały szejk” (włoski, 16 lat); 
HUTNIK — g. 16.45-i 19 „Hasło — 
odwaga” (ang., 12 1.); KOSMOS — 
gj 17 i 19.30 „Tysięczne okno” 
(ft-anc.. 16 1.); MALTA — g. 16, 18 
i 20 „The Beatles” (ang., 12 lat); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Ptaki” (USA, 16 I.); OSIE­
DLE — g. 16, 18 i 20 „Miłość jed­
nej nocy” (rum., 16 1.); PANCER- 
NTAK — g. 17.30 „Hamlet” (radź., 
16 1., I s.), g. 20 „Hamlet” (II s.); 
PAŁACOWE — g. 9. 12.^O, 16 i 19 
„Olbrzym” (USA. 12 1.): PRZY­
JAŹŃ — nieczynne: RTAT5O — 
g. 10. 12. 14. 16. 18 i 20 ..Mafia nie 
przebacza” (włoski, 16 1.); RU- 
SĄŁKA (Swarzędz) — s. 17 i 19.?0 
„Królowa Krystyna” (USA, 16 ].); 
SCALA — g. 18 „Umarli milczą” 
(I- i TT s., NRD, 16 1.). godz. 16 
„Wyspa złoczyńców” (poi., 9 lat); 
TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Porucznik

Trzysetny
„List do Koszalinisn"
Polskie Radio w Poznaniu 

nada jutro, 10 bm., kolejny, 
już trzysetny „List do Kosza- 
linian”. Jak wiadomo jest to 
audycja prowadzona od 7 lat 
przez red. St. Strugarka, głów 
nie dla zamieszkujących w Ko 
szalinie Wielkopolan. Właś­
nie do tego miasta wyjechało 
w maju 1945 roku 7 pociągów, 
wioząc nad polskie już morze 
prawie 3000 osób z Gniezna i 
okolic, którzy osiedlili się na 
środkowym Wybrzeżu.

We wspomnianym okresie 
nadawania tej specjalnej au­
dycji wyłoniło się sporo cie­
kawych spraw. M. in. dzięki 
tej pozycji programu PR na­
wiązana została stała współ­
praca między Koszalinem a 
poznańską dzielnicą Grun­
wald. (c)

Na okres MTP

„Wartburgi" 
jako taksówki

Około 800 taksówek kursuje 
po ulicach naszego miasta. 
Są wśród nich wozy tegorocz­
nej produkcji, ale jest także 
wiele takich, które już przez 
kilka lat pełnią swoją służbę. 
Aby na czas trwania MTP na­
sze taksówki prezentowały się 
jak najlepiej, specjalna ko­
misja, składająca się z przed­
stawicieli Wydziału Komuni­
kacji Prezydium RN Poznania, 
Komendy Ruchu Drogowego 
MO i Urzędu Miar, przepro­
wadziła specjalną kontrolę 
wszystkich wozów prywat­
nych i miejskich. Poddano 
więc ocenie wygląd estetycz­
ny poszczególnych taksówek, 
sprawność techniczną oraz ta­
ksometry. Na ogół taksówki 
były dobrze przygotowane do 
przeglądu i tylko niewielu kie 
rowców musiało zlikwidować 
zauważone przez komisję bra­
ki.

Niewątpliwie atrakcją dla 
mieszkańców Poznania jak i 
gości targowych będzie 10 
„Wartburgów” typu limuzyna, 
które będą kursowały jako 
taksówki w okresie od 13 —27 
bm. Miejskie Przedsiębiorstwo 
Taksówkowe otrzymało te wo 
zy jako reklamę samochodu 
„Wartburg”. Mają one kurso­
wać głównie w centrum mia­
sta i w związku z tym wyzna­
czono im 8 miejsc postojo­
wych; Berwińskiego, Dworzec 
Zachodni, Świerczewskiego, 
Hotel „Merkury”, Stary Ry­
nek, Czerwonej Armii, Rataj­
czaka (przy Arkadii) i Dwo­
rzec Autobusowy. Będą one 
poza tym o 50 groszy na 1 km 
tańsze niż nasze taksówki, (st) 

narożniku ulic Prądzyńskiego 
i Garczyńskiego.

Również w tym roku wiele 
inicjatywy wykazują komite­
ty rodzicielskie i kierownic­
twa szkół oraz przedszkoli. W 
przedszkolu PKP przy ul. 
Wspólnej np. rodzice budują 
społecznie brodzik dla dzieci. 
W przedszkolach zaś przy u- 
licach Czarnieckiego i Róża­
nej rodzice urządzają place 
zabaw. W Szkole nr 49 przy 
ul. Łozowej powstałe dzięki 
pomocy rodziców szatnia dla 
uczniów, (a)

Marynin” (radź., 12 1.); WARTA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Towa­
rzysz Regent” (czeski, 12 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Cudotwórczym” 
(USA. 16 1.); WILDA — godz. 15 
i 17.30 „I dalej będę śpiewać” 
(ang., 12 I.), g. 20 „Czarny aksa­
mit” (NRD, 16 1.); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne; WRZOS (Mo­
sina) — g. 17 i 19.15 „Komisarz.” 
(włoski. 16 1.): FOTOPL ASTTKON 
— g. 12—21 „Afryka mówi”.

rygą

CYRK „AS” (przy Stadionie im. 
22 Lipca) — g. 19.

MU7ĘĄ

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
źyńskiego 27/29, — g. 13—19.

BRONI (Stary Rynek) — godz. 
10—15.

HISTORII M. POZNANIA (Stery 
Rynek) — nieczynne do odwoła­
nia.

Trzydniowy międzynarodowy turniej 
hokeja na trawie

Tegaroczny, międzynarodowy program rozgrywek Polskiego Zwią­
zku Hokeja na Trawie został w ostatniej niemal chwili, mocna 
zredukowany. Nie doszedł do skutku przewidziany wyjazd do Aj*, 
glii. Spotkania mają odbyć się w terminie późniejszym. Pierwszym 
międzynarodowym sprawdzianem formy naszej hokejowej czołówki 
będą więc trzydniowe pojedynki na stadionach Poznania.

W dniach 11—13 bm. odbędzie 
się 10 spotkań, wszystkie 2 x 35 
min. Wystąpią reprezentacje Au­
strii Danii, NRD oraz zespół ka­
dry narodowej i drużyna młodzie­
żowa. Walka toczyć się będzie o 
puchary pamiątkowe, przewi­
dziane dla pierwszycli trzech ze­
społów w turnieju.

Program zawodów: 11. VI. Boi­
sko WKS Grunwald przy ul. 
Świerczewskiego, godz. 10.30 Pol­
ska I — Polska II, godz. 11.40 
NRD — Austria, godz. 17.00 Da­
nia — NRD, godz. 18.10 Austria — 
Polska II; 12. VI. Boisko KS 
Warta przy ul. Maratońskiej, godz. 
10.30 Dania — Polska II, godz­
ił.40 Austria — Polska I godz. 
16.00 NRD — Polska TI, godz. 17.10 
Dania — Polska I; 13. VI. boisko 
WKS Grunwald przy ul. Świer­
czewskiego, godz. 10.30 Dania — 
Austria i o godz. 12.00 Polska I 
— NRD.

14 bm. o godz. 18.30 z okazji 
50-łecia istnienia Stelli w Gnieźnie 
odbędzie się mecz towarzyski na 
Stadionie Piastowskim pomiędzy 
reprezentacją Kopenhagi i pier­
wszą drużyną Stelli.

Drużyna NRD awizowała przy­
jazd — 18, Dania — 14 i Austria 
16 zawodników. Do obrony barw 
Polski I zostali wyznaczeni: Woj- 
dylak, Karpiński, C. Kubiak, W. 
Śmigielski, Kasprzyk, Czajka, Wro 
na, Micał, Ptak, Różański, J. Śmi­
gielski, Powałowski, Ziaja, Aflam- 
skf, Niewiadomski i Ciężki. Do 
zespołu Polski II wyznaczono: 
Górnego, Hyżego, Kokoszkę, Otu- 
lakowskiego, Pawlickiego, Greń-

Pierwsze mecze 
Lecha i Olimpii 

o awans
Wielkopolski świat piłkarski po­

kłada wielkie nadzieje w zbliża­
jących się walkach o awans do II 
ligi piłki nożnej. Jak wiadomo, 
z okręgu poznańskiego ubiegać się 
będą o to: mistrz okręgu Lech i 
wicemistrz Olimpia.

Cykl tych niewątpliwie cieka­
wych rozgrywek zainauguruje w 
Poznaniu w sobotę 12 bm. o godz. 
18 na odrestaurowanym stadionie 
na Dębcu jedenastka Lecha. Jej 
przeciwnikiem będzie Lechia ze 
Szczecinka.

Mecz Olimpii z AKS Bałtyk Gdy­
nia odbędzie się w niedzielę o 
godz. 18 na stadionie gołęcińskim. 
Gwardyjscy piłkarze wystąpią w 
swym najsilniejszym składzie.

A oto partnerzy poznańskich 
zespołów.

II GRUPA
Gwardia (Koszalin), Hutnik (No­

wa Huta), Olimpia (Poznań). Bał­
tyk (Gdynia), Górnik (Świętochło­
wice), Pomorzanin (Toruń).

IV GRUPA
Czarni (Żagań), Mazur (Ełk), 

Lech (Poznań), Lechia (Szczeci­
nek), Star (Starachowice), Czarni 
(Szczecin).

(x)

Sukces medg-arzy
W Lublinie, na jeziorze Firlej 

odbyły się XII mistrzostwa Polski 
pływających modeli. Uczestniczy­
li modelarze 14 województw. Pier 
wsze miejsce zespołowo zajął Po­
znań, uzyskując 1,325 pkt. przed 
Krakowem — 898 pkt. i Lublinem 
— 823 pkt.

Indywidualnie pierwsze miejsca 
zajęli: w klasie DS Marek Kozłow 
ski Lublin; w kl. D X Romuald 
Bonisławki Gdańsk, w kl. D M 
Jerzy Przybyś i w kl. D 10 M F 
Romuald Albrecht — obaj repre­
zentanci Poznania.

Młodym konstruktorom modeli 
pływających sukcesu serdecznie 
gratulujemy.

INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 
(Stary Rynek) — nieczynne.

NARODOWE — zamknięte do 
odwołania.
. RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY

UNIWERSYTET | ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — , Fo­
togramy J. Stanisławskiego ..Im­
presje z wycieczki jt R ZMS do 
NRD” — g. 9—18.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Wielkopolska” — g. 10—17.

PAŁAC KULTURY — „Rzeźby 
uczniów Państw. Liceum Sztuk 
Plastycznych”; „Wielkopolska 64” 
(fotografia) i „Rysunki dziecięce” 
g. 10-18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa scenografii i lalek Pań­
stwowego Teatru Lalki i Aktora 
„Marcinek” — g. io_ 20.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKTE- 
óO „1939—1945 — książki uczą 
i ostrzegają” — g. 10-14. 

tlę, Białeckiego, Mrugasa, Wyble. 
ralskiego, Bartodzieja, Ciążyńskie, 
go, Juszczaka, Cichockiego, Broz^ 
Smelkowskiego i Stefankiewicza.

(P)

'dalekopisem.
JANIAK LIDEREM

Trasę X etapu długości 170 km 
wygrał reprezentant W. Brytanii 
Dailey w czasie — 4:02.01, drugim 
był Zadrożny z takim samym cza­
sem jak zwycięzca. HI — Pawłów 
ski (Polska), uzyskując również 
ten sam czas.

Klęskę poniósł na tym etapie 
zespół W. Brytanii prowadzący 
dotychczas w klasyfikacji ogól­
nej. Zajął on 4 miejsce przegry­
wając z Polakami o ok. 16 minuĘ 
Zespół LZS wygrał etap druży­
nowo z czasem 12:06.05 Nowy li­
der wyścigu Polak Janiak ma 
czas 38:14.00 i wyprzedza o 40 sek. 
dotychczasowego przodownika 
Hiszpana Santamarinę. Na trze­
ciej pozycji Jest znów Polak Za­
drożny z czasem — 38:19.08.

Polacy prowadzący zespołowo 
po X etapach mają czas —. 
116:44.33. Drugie miejsce zajmuje 
W. Brytania — 116:54.05.

ZAWODY SZYBOWCOWE
Na krajowych zawodach szy­

bowcowych odbywających się w 
Lisich Kątach rozegrano drugą 
konkurencję: przelot docelowo 
powrotny na trasie Lisie Kąty — 
Człuchów — Lisie Kąty, długości 
194 km.

Wygrał Schabowski (Rzeszów) 
28,8 pkt. przed Marlińskim (Lesz­
no) — 27,6 pkt. oraz Moźdzynie- 
wiczem (Nowy Targ) — 26,4 pkt. 
Po dwóch konkurencjach prowa­
dzi Moźdzyniewicz — 56,4 pkt.

BRAZYLIA — NRF 2:»
Międzypaństwowe spotkanie pił­

karskie Brazylia — NRF rozegra­
ne w Rio de Janeiro, przyniosło 
zwycięstwo gospodarzom 2:0.

NA ANTENIE PR
W środę, 9 bm. i w czwartek 

10 bm. polscy koszykarze roze­
grają w Moskwie mecze decydują­
ce o kolejności pierwszej czwór­
ki w mistrzostwach Europy. Pol­
skie Radio przeprowadzi bezpo­
średnie transmisje z półfinałowe­
go pojedynku reprezentacji Pol­
ski i Związku Radzieckiego — 9 
czerwca w godz. 21.27—22.10 i ze 
spotkań finałowych — 10 czerw­
ca w godz. 21.27 — 22.50. Oba 
sprawozdania nadane zostaną w 
programie II. (za)

Leonard Grześkowiak 
sekretarzem generalnym

FKOI
W Warszawie obradowało walne 

zgromadzenie Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego, które dokonało anr 
lizy dotychczasowej pracy PKO1 
oraz rozpatrywało plany przygoto 
wań do najbliższej olimpiady. Ze­
brani dokonali wyborów nowegc 
Prezydium PKOI w którego skłac" 
weszli: Włodzimierz Reczek, (pre­
zes), Wiesław Adamski, gen. Zy­
gmunt Huszcza i Józef Rutkow 
ski (wiceprezesi), Leonard Grześ­
kowiak (sekretarz generalny) oraz 
członkowie: Leszek Bednarski, Wi 
told Gierutto, Edmund Kosman 
Jan Kręcielewski, Teodor Dołowy 
Czesław Foryś, Tomasz Lempart 
Kazimierz Malczewski, Jan Mu­
lak, Andrzej Miller, Zygmunt NaJ 
dowski, Julian Neuding, Wiesław 
Ociepka, Witold Sienkiewicz, Ed­
ward Sznajder, Zdzisław Straszak 
Tadeusz Ulatowski, Zdzisław Za­
jączkowski.

Nowy sekretarz generalny 
PKOI — Leonard Grześkowiak 
był dotychczas przewodniczącym 
WKKFiT w Rzeszowie, który 
szczycj się (pięknymi wynikami w 
rozwoju kultury fizycznej. (W

GALERIA ZPAP — Wystawa 
rzeźb Theodore’a Odzy (USA) 
g. 10—17.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI TM. RASZKI 

(ul. Mickiewicza 2, telefon 472-5 
— chirurgia, interna, otolaryngo­
logia.

SZPITAL MIEJSKI IM. STRL - 
STA (ul. Szkolna 8/12, teł. 511-D) 
— okulistyka.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki 
ne i w miejscach publ., te1- ’ 
nagłe zachorowania w donn...

i 20.15 „Inspektor Morgan prowa­
dzi śledztwo” (ang., 16 1.); BAŁ- 
T^/K — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Judex — albo zbrodnia ukara­
na” (franc.-włoski, 16 1.); CZTER­
NASTKA — nieczynne; GONG — 
g. 10, 12 i 16 „Byłem Montgome- 
rym” (ang., 12 1.), g. 18 i 20 „U

jtel': 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35. .

WOJEW. STACJA PR — (u ■ 
Kościuszki nr 103). telefon 566- •

APTEKI: Marcinkowskiego
(czynna całą dobę). DYŻUR N 
NY: Główna 53 i Starolecka -’ 
POGOTOWIE PRACY: Ziębick 
16 i Plebańska 4.


